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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

W  L W O W I E .

D nia  24go M a rc a  I7 9 f .

G a z e t y *

A U S T R Y A *

Z  W ie d n ia  dnia  ia* M a rca .

D ziś  ttaft^piła exekucya  Dekre tu  fe* 
ro w an eg o  na t rzech  iuz dawno areſzto« 
w a n v c h  za  zdradę kraiu .  Z  ty c h  p ier* 
Tpfzego Jana  Hackel byw ſzego  k u p c a ,  i  
właściciela  fa ry n y  za  uczeftnićtwo W  

zdradzie k ra iu  w y ro k  lijdowy ogołocił  % 
B  4 pra«



p r a w a  eby w a te l f tw a  , n akaza ł  ftac p r z e z  
I t r z y  dnie na  ru ſz to w an iu  z tablicy maią* 

t ą  nadpis : dla uczefin ic łw a ti> zd ra d zie  
kra in  , i ikaza ł  go na 30. la t  do więzie- 
nia nayciężſzego w drugim  graduiie , tu- 
dzież poddał pod konfifkatę iego mają­
tek.

D rug iego  F ra n ć i ſz k a  G o th a rd i  by- 
w ſz e g o  penfyonow anego  C . K .  urzędni-  

|  k a  za uczeftn ićłwo zd rad y  kraiu  na lat* 
; 3 f .  na  ciężkie do iego okoliczności zdro-

w ia  ftoſowne więzienie w  drugim ftopniu 
fkazano  , od h o n o r u , penſy i  i m ai^ tku  
o d ſąd z o ń o , k tó r y  w y r o k  publicznie mu 
by ł  czy ta n y .

T r z e c i  F ra n c i ſze k  X a w e r y  de T ro ll* 
% b y w ſz y  L w o w jk i  P o l icy iny  KommiUarz 
|  zamiaft w ypełn ien ia  obow iązków  ſw ego  

pow ołan ia  p r z e z  bezprzeftanne  c z u w a ­
nie n a  beſpieczeńftwo k r a i u , donoſze* 
nie n a w e t  naym nieyſzego  g rożącego  nie- 
t se ſp ieczenf tw a , tudzież czynne  p rzy*  

- Madanie fig do u t rz y m an ia  ſpokoności  i 
p o rzą d k u  ; miał także  Uczeftnićłwo w  
zd radz ie  k ra iu .  Z e  atoli w te m u c z e f tn i -  
f tw ie  Zaſzły  okoliczności zrfinieyſzaiące 
z ło ść  w yftępku  , dla tego  Sądow y w y r o k  

r od S z la c h e f tw a  i urzędu  odſądzaiący , tu -  
«5a'ież n a  ciężkie więzienie p ierw ſzego  g ra -
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dufu na la t  y. Ikazuiacy , publicznie fobie 
c z y ta n y  u f ty ſz a ł . ' t )z ia lo  fię to w ſzyft-  
ko ſpokoynie p r z y  aflyftencyi liczney Ka- 
w a l e r y i , piechoty , i milicyi P o l icy iney  
w  przy tom nośc i  n iezliczonego ludu , ns? 
R y n k u  H ohejitnarkt zw a n y m ,

H I S Z P A N I A ,

3  M a d r y tu  dnia  10, Lu tego ,

K r ó l  naſz B i ſkupa  w  Salam ance  
D o n  F ern a n d ez  Vellejo p r z y w o ła w ſz y  
do d w o r u ,  na  t w y ſ c e  Hrabiego della 
Cagnada  P rezyden tem  R ady  n ą y w y ż ſz e y  
Kaily l ſk iey  uftanowił.

N akazano  także używanie  ftęplowe* 
go p a p ie ru ,  dla ^podpory ſkarbu  Kraio~ 
mego u wſzyftk ich  inftancyów  nie ty lk o  
św ieck ich ,  ale i duchow nych  bez w y ię -  
ę i a , n a w e t  w  fijdach N u n c y a tu r jk ic b , i  
In k w iz y c y in y c h ,

O  wzigciu R o ſa s  Jenerał  kommen* 
deruiacy w  Katalonii  D on  Joſeph U r u t ia  
z  rappoy tu  kommendanta  fortecy  Don / z *  
a u i er do naftępuiic^  uczynił  Relacyę  s
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I ,  G d  dnia <2f. L if topada opanow ał był
n ieprzy iac ie l  ca łą  gó rę  o tacza jąca  z a ­
m e k ,  i z a ra z  począł  do po rządnego  a t-  
t a k u  łypać  a p r o ſ z e , k tó re  przedfięwzię- 
cie naftępnie podług w ſzyftk ich  regu ł  ſztu* 
ki z taką, oftrożnością c z y n i ł , iż wſzelkie 
w yc ieczk i  cd nas czynione w  nocy  bez 
żadnego by ły  łkutku.

D o  tego  niepogodna p o r a ,  i p rzec i ­
w n e  w i a t r y  nie dopuſzczały  nam ſpodzie- 
Wać fie żadney  pomocy. —  Jenera ł  G ra-  
v in a  kom m endant  f lo t ty  zaśw iadcza  tq 
W  ſw y m  r a p p o r c ie ,  k tó re g o  ſą w y r a z y  
naftę puiąee : ,,  W ic h r y  , k tó ry c h e śm y  na  
odnodze o w e y  m orfkiey d o św iadcza l i , 
t a k  były  mocne i d łu g o trw a łe  ; że nie 
podobną  było r z e c z ą  zbliżyć fię fo r te c y  
n a  p o m o c ,  i na  n ieprzy jac ie la  dawać 
ognia.

W ie le  o k rę tó w  znaydow a ło  fię W  
nayw ięk ſzem  niebeſpieczeńftwie , a wie­
je było ogo łoconych  z m a ł z t ó w , zgru* 
c h o ta n y c h ,  w y r z u c o n y c h  na b r z e g ,  i 
zn i ſzczo n y ch .  P ra w ie  wſzyftk ie  łodzie i 
feluki p r z y  flotcie ten  miały koniec ,  a  
o d n o g a  ca ła  nape łn iona  była  ułomkami 
rozb i tych  o k rę tó w .  ,,
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, ,  G dy  nakoniec G arn izon  widział
ijiepodobiefiftwo u trz jnnan ia  fię dłużſze- 
go w  fo r te cy ,  gdyż nieprzyiaciele zro-  
b iw ſzy w  murze w yłam ęk do ſz tu rm u fif 
g o to w a l i ,  dano źnsk  kommendantowi na  
m orzu fię znayduiącem u, aby fig p r z y ­
bliżył z okrętami. W  nocy  więfc z dnia 
6. na 7. S tyczn ia  p rze łam ano m ar , '  i mi­
mo rzefiftego nieprzyiacielfkiego ognia , 
ufzedł ga rn izon  z  fo rtecy  z agw ożdz iw ſzy  
a r m a t y ,  i zn iſzczyw ſzy  amm unicyę.

N ieprzyiaciel w czafie oblężenia uc z y ­
nił  2,225. w y f t rza lo w  z 24. fun tow ych  
a r m a t ,  w rzuc i ł  43. bomb , 2^. g ra n a tó w ,  
i XV mieście wiele fekód poczynił .  —

W  Barcellonie czynią  wſzelkie p r z y ­
gotow ania  do obrony , ſądzą bow iem , że 
Francuzi po  wzięciu fo r tecy  Roſas tam 
ſw óy  m arſz  obrócą.

NIEMCY.

Z Frankfurtu dnia 22. Lutego.

M ło d a  Xiężna E le k to ro w a  Bawar* 
Jka o t rz y m a ła  od ſwego męża 30,000. 
B u k a t ó w  w  podarunku Morganutyk z w a ­
n y m ,  tudzież k leyno ty  wartu jące  mil bon 
Z ł .  R yń  60,000. T a le ró w  na  ſz p i lk i , t  l 
ty leż  penſyi na owdowiałość. —-

D la
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D la x ob rany  W fo c h  czyn ią  fig w ſzel-  

kie p r z y g o t o w a n i a ,  i t w i e r d z ą ,  ż e ,  len­
i liby  niepokoie w e  W ło ſzech  rnialy brać  
go rg ,  Ociec Ś w ię ty  ma ie o p u śc ić ,  i mo­
że w  W ie d n iu  C e ſa rza  Jmci odwiedzi.

Z  M ona flerium  dnia  21. L u teg o ,

Klamy ieſzcze nadzie ig , że P ru ſaęy  
nas  obronią* C zekam y tu  armii M ollen - 
dorfa  naypóz'niey p r z y  ko rcu  tego mie? 
fiąca. A u f tr y a c y  p&ty tu ftraż u tz y m y ­
w a ć  maią , póki od P r u ſa k ó w  zluzo%va- 
ni nie bgdą. —

O d  R z e k i  W e ſe r  dn ia  21. L u tego .

A n g l ic y  wielką piekarnię In d y i jk ie y  
kompanii ( Hollenderſk iey  ) ze wfzyftkie- 
mi doniey należącemi potrzebam i opano­
wali.  KommilTarz W e in h a r d t  protefto- 
w a i ‘fig przeciw  te y  g w a ł to w n o ś c i , lecz 
nic nie m ogąc w ſk o rać  , odieehał do H o  Ir
landy i.  —  

Z  W e ſe l  dn ia  28. L u teg o .

F ra n c u z i  co raz  dsley  awanfuią ku IWto? 
naft cr tum , D otekom  opanowali

Je-



Jenerał  L e w a l  komtiienderme tem  
k o r p u ſe m , a  ich fo rp o c z ty  ftały p r ż y  
G endringen  koło A n b a l t .  —

C beverden iedna ſzczególn ie  forteca  
W ^ ie z tw ie  D renthe  iuż od dnia 13, t. m. 
zoftaie w  ręku  F r a n c u z ó w .  Z b y w a ł a n a -  
ſzyrn na po t rzeb n y ch  zapa ſach  , i ż y w n o ­
ści do bronienia wſporcłnionego m iaf ta .—  
A n g l ic y  f t rac iw ſzy  bagaże re y te ro w a l i  
fig za rzekę E m s .

Z Pofnocnśy W e f t ſa l i i  dnia  28. Lu tego .

P r z e d  kilką dniami p rzy ſz ło  do ż w a ­
w y c h  u ta rczek  między F ra n c u za m i i  
A n g l ik a m i  za R zeką  E m s .  D nia  23. ko r ­
pus  F ra n c u zk ie  z kilku ty f ięcy  ludzi fię 
ſkładaiące , w  Hrabftwie B en the im  napa­
dło p r z y  N ie n b u s  na  fo rp o c z ty  A ttg ie l- 
J k i e , t rzym ane  pow iękſzey  części od p ia­
n ych  h u z a r ó w ,  k tó ry c h  p raw ie  w ſzyft-  
kich t rupem  położyli.  T a k  a llarm owane 
w oy ſko  A n g ie ljk ie  koło N ienbus  konſy- 
ftuiące , w y ſz ło  w  pole p rzec iw  F r a n c u ­
z ów  w m nieyſzey  w praw dz ie  liczbie, lecz 
z a rm a ta m i,  na k tó ry ch  F rancuzom  zby- 
w ało .  D nia  24. p rzy ſz ło  do po tyczk i  ta  
t r w a ła  od 7. z r a n a  aż do 12. godziny 
z obydwóch f t ró n  zaiadle fig po tykano  , i

kilka



kilka  fet ludzi padło. A n g l ic y  f t rad ł i  g, 
officyerów. Nakoniec byli z E m ig ra n ta ­
mi przym uſzen i  do cofnieniafie. O  godzinie
3. mufieli miafto N ien b u s  opuśc ić ,  k tó re  
F r a n c u z i  opanow ali  rey te row ali  fig więc 
A n g l i c y  za E m s ,  i tegoż dnia lekka ich 
iazda p rzy m a lz e ro w a ia  ku L i n g e n , a  
nie mogs|c fie p rz e p ra w ić  udała fie ku 
R  enowi. Dnia 24. w  w ieczór  F ra n c u z i  
iuź fig koło rzeki E m s  pokazali, Miafto 
N ie n b u s  wiele uc ie rp ia ło , a Y eltbuu ſen  
p raw ie  do ſzczgtu  zoftało z ruynow an e .

T a k  A n g lic y  oftatnie w  okoiicy G rd-  
ningen  t rzym ane  ftanowilka mufieli o p u ­
ścić. W c z o r a y  w  w ieczór  a t takow ali  
F ra n c u z i  z P a t ry o ta m i  HolUnderJk m i  
N e u ſc h a n z , i doby l i ,  a t a k  A n g l ik ó w  7. 
W in ſc h o o te n  i z całey okolicy  w y p a ru -  j 
w ali .  Dopiero  nadchodzi w iadomość, żo ; 
F ra n c u z i  w  D e lfz ie l  p r z y  uyściu Rzeki 
E m s  fig znńyduią.


